p e weksped. miesięcznie 1,50 sł a od- 
Przedpłata: noszesiem z. pocztę 20 gr 
więcej. W wypadksch nieprzewidzianych, przy wstrzy- 
smaniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko- 
muanikscśi, otrzymujący nie ma prawa żądać pozetermi- 
newych dostarczeń gazety, lub rwrota «any abona- 
mentu. Ža dział ogłoszen. redakcja ale sdpowiade 


po 


Poniedziałek Saturnina 
Wtorek Andrzeja ap. 
Sroda Natalji 
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W rocznicę powstania listopadowego 


(29. XI. 1830 do 29. XI. 1326). 


Cierniowy łańcuch czynów w porozbiorowej 
dobie dziejów Polski wyrósł jedynie z tej moc- 
nej wiary i nadziei w zmartwychwstanie Ojezy” 
zny. Z niej też wynikł żywiołowo, spontanicz 
nie wybuch zbrojny w dniu 29 listopsda. 

Wiąże się on ściśle s tym kierunkiem ów- 
czesnego politycznego myślenia, który od pow- 
stania Kościuszkowakiego począwszy, zmartwych- 


wstanie Polski widział jedynie na drodze oręż 
nego czynu. Takie przekonanie wiodło naród 


cały przez cały okres wojen uspolecńskich, a 
wyprawa Napoleone na Moskwę w roku 1812 
zdawala się wisńczyć cale jero nedsieje. Kie- 
ska Napoleona w Rosji i późciejszy jego upa- 
dek rozwiały nadzieje polskie w kierunku oręż- 
nego rozwiązania sprawy polskiej przy pomocy 
wojsk Napoleona. 

Poczężo wtedy liczyć już na własne siły i 
potajemnie rozpoczęły się powoli przygotowa- 
nia do zbrojnego powstania o wolność Polski. 
Wybuch jego przyspieszyły jeszcze nienormal- 
ne warunki, w jakich żyło ówczesne Króle'two 
Kongresowe, pozostające mocą traktatu wiedeń- 
skiego w nierozerwalnym związku z despotycz- 
ną Rosją. Naród polski milująey wolność nie 
mógł spokojnie poddać się przemocy obcego, nie- 
sympatycznego organizmu państwowego. Sil 
rzeczy panować więc masiajy wzajemne * nieu- 
fności, najróżniejsze sorzeczm ci, uienawiści, 
nad tem wszystkiem zaś górowaio jedno gorące 
pragnienie: odzyskanie utraconej wolurści i wia- 
snej niezależnej państwowości. I przyszło to, co 
przyjść musiało. 

Wybuch powstania 29 listopada zniósi od 
pierwszego zamachu konstytucyjną władzę na 
czeluą Królestwa Polskieg:; z gruzów Rady Ad- 
ministracyjaej powstał juź rewolucyjuy Rząd 
Tymczasewy, przekształcony wolą Chiopiekiego 
ua Ściślejszą Radę Najwyższą. Co prawda celem 
tego zbrojnego wybncehu nie była jeszcze Polska 
wolna i zjeduoczena, nie było nawet wolre zo- 
pełnie Królestwo Kongresowe. Wypadki w 
Warszawie miały na pierwszym eelu zmuszenie 
cara Mikołaja do zagwaractowenie gwałconej na 
każdym kroku koussytacji Królest Kongreso- 
wego, czego nie zdołano przedtem uzyskać na 
drodze legalnej. 

Dlatego też kierownictwo powstania pow- 
strzymywało wszeiką Śmielszą inicjatywę strate- 
giezną, by nie wykroczyć poza warunki trakta 
tów, przywiązujących Królestwo Polskie dv Ro- 
sji, dlatego więziono wojska w granicach Kró- 
lestwe, zwłószą: z podjęciem instynktowo tylko 
rozumianego przez połeczeństwo, 8 jedynie vów- 
czss racjonaloego hasla raszęuia na Litwę, gdzie 
za Niemnem i Bugiem „było pra dziwe życie 
powstania polskiego”. 

Bitwa grochowska na chwilę tamte, kuakta- 
torskie zsbiegi podaja w wstoliweść. Przy no- 
wyw wodzn, Strzyneckim pomyślna reorganiza- 
cja wojska «nów najśmielsze «tworzyła widoki. 

Kwiecień rozpoczął się od rozżl głej cfenzy* 
wy polskiej i wygrznych bitew pod Dębem i 
Zgraniami; zakończyi się — zmarnowaniem zyska* 
nych korzyści i chybieniem wyprawy wołyńskiej 
Dwernickiego. 

Ta był też punkt przełomowy. Niebawem 
przyszła klęska pod Ostrołęką i marsz Pasakie- 
wisza na Warszuwę. Chybiła spóźniona wypre- 
wa litewska. Olebrano wreszcie, choć po nie- 
woózasie nuaczelce dowództwo Skrzyneckiemu. 
Wybuch terorystyszny w Warszawie, upadek 


Rządu i kolejne zmisny w dowództwie. wreszcie 
szturm i wzięcie stolicy zamknęły trsgedję listo- 
padową. ` 

Żołnierz polski jednak z roku 1830—1831 
daleki był od tych uieszczęsnych dyplomatyzo- 
wań. Z bagnetem w ręku szedł walezyć za naj 


Wąbrzeźno, wtorek 30 iistopada 1926 r. 
świętezą sprawę, „rękami czarzemi od pluga“ 
zdobywał armaty i eźnł, że wszystkoby mógł 
zxdzinłiać, gdyby nie fatslaa moc zwątpienia, 
niszcząca nieraz najlepsze poczymania. I stało 
mię, że każdy żołnierz, idący wówczas na Śmierć, 
bieąlejszym był politykiem i strategikiem, niżeli 
wodzowie naczelni. 

Bez małe sto lat upłynęło już od tej chwili. 
Na powstanie listopadowe patrzymy jnż z odda: 
lenia dziejowego, poprzez pryzmat późaiejszy h 
różnych klęsk i tryumfów. Dziś do historji na- 
leży już ta młodzież, która rznciwszy książki 
szkolne chwyciła wątłą ręką za 2, te matki 
i siostry polskie, ce zagrzewały serca walczących 
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s s + Za ogłosx. pobiera cię od wiersza 
toszents l 

Ogłoszenia * mam. (7 lam.) 10 gr, ze reklamy na 

stę. Jdom, w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw- 


szej ett. 0 gr. Rabato udzisła się przy częstom ogla- 
»zaniu. „Glos Wabrroski” wychodzi trzy razy tygodn 
o w zoniedziałak, środę i piątek. Skrzynka poczte 

wa Redakcja i administracja Miekiewicza 1 
M Kaś ; ań 204,25 


7,46 zach. 3,50 
7,49 w... SA9 


księżyca żę J „46 


Dziś wschód słońca © godz 
Jutro z 
Dziś 
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i z rezygascją przyjm § 
najbliższych, ci starcy sahartowani 1 posiwiai 


w bojeeh napoie ńskich, a Z ZOŁOWOŚCIĄ Z 
cy krwawe wysiłki powstania, w końcn ci wszy8 
cy bezini nni bohaterzy o wolność Polski, 
rych kości bieleją dziś po dzikich wertepach kre- 
owych. Ku tym wszystkim, co usiłowali łaść 
fundament pod przyszłe odrodzi Polski, sex 

,jwyżźszą czcią i wdzięcznością skło- 


stó 
BLU” 


ca uasze Z ni 


nić się muszę. 


Ożeść im i chwała! Niechaj pamięć o ich 
wysiłku ofiąrnym przetrwa wszystk L d 
rodzoneko życia wolnej dziś juz tężnej Oj- 


czYZnYy. 


Granice Pomorza są nienaruszalne. 


Wojewoda Pomorski przeciw rozsiewaniu falszywych pogłosek o zmianie granic Pomorza. 


Toruń. Z Pomorskiegó urzędu wojewódzkie- 
go otrzymujemy następujące pismo: 

Wobec ukazania się w części prasy pomor- 
skiej pogłosek o rzekomej ofercie niemieckiej 
co do zmian terytorjalnych na Pomorzu i pól- 
nocnym wschodzie, stwierdzam z całą stanow- 
ezością, że wszystkie te pogłoski pozbawione 
są jakiejkolwiek podstawy realnej, będąc jedynie 
1wyłacznie wymysłem wrogiej państwu polskie- 
mu propagandy. 


Zapewniając ludność województwa pom*r 
skiego o zupełnej bezpodstawności ws elkich 
tego rodzaju wiądomości mających na celu 
szkodliwe szerzenie niesprawi liwych obaw 


1 uiepokojów przestrzegam prz ZłOŚI m ġol- 
portowaniem podobnych pogłosek, przeciw Któ- 
rym wy stąpię z peinią Środków przwnych. 
Wojew: Pomorski 
(—) Młodzianowski. 


Dekret o karach prasowych wniesiony do Sejmu. 


W ub. sobotę o godzinie l-ej rano z Pre- 
zydjum Rady Ministrów wplynęły do Sejmu de- 
krety, wydane przez p. Prezydenta Rzeczypos- 
politej w czasie od 24 wrześma do ostatniej chwi 
li. W liczbie dekretów znajdują się rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o zmianie 
stawek opłat stemplowych, od spółek i podatku 
giełdowego. o zmianie niektórych grantów pań- 
stwowych o uzupełnieniu przepisów, normujących | 
ustrój władz arólek ekeyinych, w sprewie ure- 
gulowania obrotu p.eniężcego, ozatnianie, sprze 
deży i darowiznie uiektórych gruntów państwo- 
wych, o utworzeniu powiatu morskiego w Gis- 
n, © otworzeniu komitetu obrony państwa, oraz 


ama 0. 


rozporządżzehić Pr.zycdenta  Raeczygospylitej 
z dnia 14 listopada -o karsch «a rvuzpowszech- 
niunie mieprawdziwych wiadomości oraz o ka- 
rach za zniewagę władz 1 ich przedetawicieli 
Jest to t. zw. popularnie dekret karach 
pravos ych. 

Jak się dowia 
znajdzie się pouównie ni 


sią wd modnie 
Jaej, gdzie ZKodNiE Z 


ujsmy, sprawa dekretu pre- 
stole komisji 


pPOpTZELNIGUNN 


BOW é 4 
konstytu 


już uchwałami o interpretowauiu art. 44 kon- 
Stytucji, komisja poweźmie jek przypuszczają 
wniosek o nehylenia tego dekreta. Watosek 
taki mialby być złożoży ne najbliżs kiedzę- 
ni juego posiedzenia Sejmu. 
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P, Von Rbeinbaben za odebraniem Śląska Polsce. 


Randschsa* 


ICKSNIE 


Berlin. Na łamach „Tagliche 
baron von Rheinbaben dowodzi, że oświać 
przedstawicieli stronnietw rządowych w Reichsta- 
gu w związku z wyborami na polstim G. Śląs- 
ku byly konieczne i powołuje się naos 


nie Mac D malde, Ż 


podział G. Śląska opieral 
[> 
Nowa 


vświadcze- 


straszliwa katastrofa żywiołowa 


się na mylayvm wyroku. P. Rheinbebe! je m. 

: „Raz jeszcze z całym naciskiem rzucam ie slo- 
wa za granicę Niemiec w tej nadziei I tera 
ezekiwurmn, że historja postara się o poprawie- 
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Zjednoczonych 


Setki ofiar huraganu — Dołączają się powedzie i pożery» 


Nowy Jork. W związku z szalejącem toru 

dn w Kunsss grzeszło60 csób zostalo zabitych 1 
150 osób ciężko ranarch. W miejscowości Orinde 
14 osób utonęło, gdyż wskutek oberwania się 


chmury będący w budowie kansi został zalany. 


pna ee 


Niezwykły wynalazek polskich robotników. 


Według dotychczas! m 
sze straty w lndziach są w miejscowcści Hever- 
springs, gdzie jest 30 osób zabitych i 50 rennych. 
Do katastrofalnego tornado przyłączył się JeSu- 
cze pożar, wskutek czego wiele domów spionęło, 


yöt T Arn néC n wiat 
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Karabin maszynowy o 4-ch lufach. 


W kolonji Grabocin pod Lublinem mieszka 
2 ch braci, Karol i Aleksander Wróblo wie, któ- 
rzy przez dwa lata wyrzynali, dłabali, aż wresz 
cie skonstruowali karabin maszynowy © este 
rech lafach, z których jednocześnie można 
strzelać. 

Pa obeenem, zupełnem wykończeniu mode- 
łu z drzewa, vrzed tygodniera sgłosiłi się oni 
do miuisterjum spraw Wojskowych w Warsza- 


wie z wnioskiem o zademokstrowanie karabinu 
przed władzami wojskowemi. 

Jest to karabin, jakiego jąszcze 
armji Świata niama. 

K nstrukcja nowego tarzbinu jest taka, ża 
bardzo rządko kto potrafiiby go złożyć. 

Znatoiennam jest to, że karabin ten wykons- 
li ludzie pracujący w kopalni węgła „Kazimierz* 
w zupołuej $sjiemnicy przez caie dwa lata. Nikt 
w tej miejscowości o tem, nie wiedział. 


w żadnej 


Biskup marjawieki na ławie oskarżonych. 


Sprewa karna Jana Merji Michała Kowal- 
skiego, arcybiskupa marjawickhiego, znelszła się 
onegdaj na wokandzie w Sądzie Najwyższym. 
Kowalski zcstał skazany przez Sąd Okręgowy 
na rok twierdzy za zniewsżenie relgji i ducho- 
wieństwa katolickiego w orędziu-odezwie do te- 
goż du howieństwa. 

Tytuł tego pisma brzmi: Do wszystkich Du- 
chownych Rzymskiego Krścioła o ustaniu ofia- 
ry Mszy Świętej w Kościele Rzymskim. Objewie 
nie Boże. We wstępie orędzia biskup Kowal- 
ski nazywa Kościół Katolicki „trupem, zarażeją- 
cym zgnilizną*, a w dalszej treści dowodzi, iż 
Pan Jezus objswił mateczce o ustaniu cfiary 
Mszy Św. z dniem 31-go sierpnia 1918 r. Ter- 
min ten był dany dla Rzymu, skąd stopniowo 
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Woja voda Młodzianowski zostaje 


Minister spraw wewn. zaprzecza pogłoskom 
rozsiewanym przez niektóre pisma. 


Warszawa. Niektóre dzienniki prowincjonalne 
podały w tych dniach wiadomość, jakoby woje- 
woda Pomorski Młodzianowski miał opuścić zuj 
mowane stanowisko. ł 

Min. spraw wewnętrznych kategorycznie 
stwierdza, że pogłoski te pozbawione są wszel- 
kiej prawdy. 

Sprawność polskiej marynarki wojennej. 
Nurkowie polsk. marynarki wojennej po 45 


godzinnej pracy pod wodą wydobyli zatopio 
ne kafary. 


Glvnie. W ezssie ostatnich burz, które sza- 
laly w Gdyni i okolicy wicher i wzburzone fa- 
le uniosły na morze dwa wielkie kafary wsta- 
wione na molo południowem i używane do jego 
wzmocnienia, Ksfarv te, z których jeden roze- 
brano zeryły się głęboko -w dno morskie i zos- 
tały zasypane grubą warstwą piachu. 

Według informscyj otrzymanych od kierow- 
nictwa robót portowych członkowie polskiej 
marynarki wojennej zdołsli po dwudniowej 
ciężkiej przey nurków wynaleźć i wydobyć kafary. 

Praca nnrków, którą kierował dowódca od- 
dziełu por. Jacyniak odbywełs się w niezmier- 
nie trudnych wsrnnkach przy bardzo niskiej 
temneratorze i mimo tylu trudności nurkowie 
pracowali nod wodą 45 godzin. 

Po n*kcńczenia prae uwieńczonych pomyśl 
nym sankcesem kierownietwo robót nortowyrh 
wystoaowało do dowództwa floty w Glvni go- 
rące nodziekowanie podkreślają niezwykłą spraw- 
ność i ofiarność nurków polskiej marynarki 
wojenne]. 


Nowy Nuncjusz papieski w Warszawie. 
Ks. Arcyb. Lauri kardynałem. 


Rzvm. Obecny Nuncjnaz Jego Świątobliwo- 
g^i w Warszawie, ks. Arcybiskun Lruri ma być 
mianowany kardynałem, z siedziba we Włoszech, 
na Konsystorzu Papieskim, naznaczonym na 
23 ci grndni» b. roku. Nasteneą ks. Arnvb. 
L-nri'ego w Warszawie ma zostać Monsgr. Mar- 
maggi, b. Nnnejnsz w Pradze, również bardzo 
wybitna raobistość kośrielna, działacz żywy i sta- 
nowczy. króry opuścił Pragę w lecie rb. w zwią- 
zkn z zstargiem między Watykanem a Rządem 
Czechosłowackim. : 
Nowy pocałunek pokoju Francji i Niemiec 

Wiedeń. „Neue Freie Presse" donosi, że 
właś iciele kopalń niemieckich i francuskich roz- 
poczęli rokowania w sprawie ntworzenia euró- 
pejskiego kartelu węglowego. Ru h kartelowy 
w angielskim przemyśle węglowym uważany jest 
za pomyślną oznakę porozumienia niemiecko-an- 
gielskiego. Na największe trudności Ńapotyka 
kwestja ustalenia terenów sprzedsży. 


Jesienna sesja Rady Ligi Narodów. 


Warszawa. Minieter spraw zagranicznych 
Z:leski wyjeżdża w najbliższą środę do Genewy, 
na sesję jesienną Rady Ligi Narodów. W Ge- 
newie nie będą poruszane tym razem żadne Spra- 
wy polskie z wyjątkiem kwestji szkół niemiec- 
kiih na G. Śląsku, G'ównym tematem sesji Ra- 
Av Ligi będzie problem ograniczenia zbrojeń. 
Ministrowi towarzyszyć będzie z tego względa 
zastępca szefa sztabu generalnego pułkownik 
Kutrzeba. 


Wzmocnienie pokrycia banknotów 
pelskich. 


Warszawa. Bank Polski ogłasza, iż stosu- 
nek procentowy pokrycia kruszcowego biletów 
Banku Polskiego wynosi 47.07 proe. W porów- 
nanin s procentowem pokryciem w ostatnich 
dwóch latach, zabezpieczenie kruszcowe biletów 
Banku przedstawia się bardzo pomyślnie i ma 
silny wpływ na mocną stabilizację złotego. 


Nowy król Polski (?!1) 


Wiedeń. Pisma tutejsze przynoszą sensaeyje 


ną kaczkę o forsowaniu przez Marszaika Pił- 


miał się rozchodzić obowiązek poniechania Chle- 
ba i Wina wobee braku czystych sere wśród 
duchowieństwa katolickiego. 

W śledztwie oskarżony nie przyznał się do 
winy, dowodząc, że odezwę podyktował mu 
Duch Święty. 

Sąd Okręgowy skazał oskarżonego na rok 
twierdzy. Sąd Apelacyjny, do którego skazany 
się odwoływał, zmniejszył mu karę do pół roku 
z zawieszeniem na 3 lats, wobec oczywistego 
zaślenienia oskarżonego. 

Obecnie Sąd Najwyższy skargę kasacyjną, 
domagającą się uniewinnienia bluźnierey, posta- 
nowił oddalić. Wyrok Sądu Apelacyjnego stał się 
ostatecznie prawomocny. 


sudskiego na tron polski syna b. cesarza austrjac 
kiego, młodego Ottons Habsburga. Wedlug te- 
go samego doniesienia, po proklamowaniu kan- 
dydatury Ottona na tron polski, zawarta ma 
być unja personalna między Polską a Węgrami. 


Obowiązki i prawa szeregowych. 


Nowe rozporządzenie Rady Ministrów. 

W tych dniach weszło w życie nowe rozporządzenie 
Redy Ministrów normujące sprawę przyjmowania wojsko- 
wych do urzędów. 

W myśl tego rozporządzenia wszystk'e urzedy państwo- 
we i samorządoweoraz zakładyi instytucje subwencjonowane 
przez państwó, nadawać będą wakujące stanewiska wyma- 
gające wyksztsłcenia niższego, przedewszystkiem kandydatom 
z pośród wysłużonych podof cerów zawodowych, zależ"ie od 
ich kwelifikocyj, a następnie dopiero w br:ku kandydatów z 
pośród wysłużonych podoficerów zawodowych pozostałym 
kandydatom, 

W tym celu w ciagu ostatniego tygodnia każdego 
ćwierćrocza, poszczególni ministrowie przesył+ć będą mini 
strowi spraw wojskowych wykazy stanowisk, które wakować 
będa w następhem ćwierćroczu, podsjąc równocześnie terminy 
w którym mvszą być objęte. 

Na "odstswie tych wykazów komisja kwalifikacyjna 
wyznacza imiennie kandydatów na wakujące stanowiska — 
w kolejn ści wniesionych podań. 

Komisja w ciągu 14 dni od daty otrrymania podania 
rczstrzyga o przyjrein lub n ebrzyjęciu kandydata. 
NIANIA EFEN E ZE LODA OPRZE RAE PORZE A RRSO OEB 


Rzeczy ciekawe. 


Przepowiednie na rck 1927. 

Ukszał się już nakładem A. Grmma „Ko- 
smozoficzne-astrologiczny kalendarz zawierający 
przepowiednie na rok 1927. 

„W Aoglji wzrastają kłopoty. Bedą wpraw- 
dzie sukcesy i postępy, ale kontelacja Słońca 
i Uranusa wakszuje na wypadki śmierci w sfe- 
rach najwyższych i w rodzinie królewskiej 
Pozatem wzrasta ilość wypadków automobilo- 
wych, katastrof, eksplozyj, porażeń słonecznych 
i samobójstw. W parlamencie wiele niepokoju 
i wzburzenia, pozatem zacięte spory partyjne. 
Szczególnie żywo dysputować się będzie nad 
sorawami wojskowemi i kwestją uzbrojenia. 
W kołach poselskich będą również wypadki cho- 
rób i śmierci. W stosunkach do kolonji silne 
naprężenie. Auglja w tym roku straci przy- 
jaciela.* 

„ We' Francji poprawią się nieeo finanso- 
we stosunki, ale nie będzie to jeszcze właściwa 
i zasadnicza sanacja. Również wpływy narodu 
francuskiego wzrosną. Wypadek śmięrci w par- 
lamencie. Krytyczne okresy, to początek stycz- 
nia, połowa lutego i lipiec.“ 

„Dla Włoch rok 1927 pozostaje pod szczę- 
śliwą gwiazdą. Wszystko w tym kraju ukształ 
tuje się dobrze. Włochy zyskają na wpływach 
i potędze. Specjalnie pomyślne okresy, to ma- 
rzec i pierwsza połowa czerwca. Natomiast 
początek stycznia, druga połowa lutego i czer- 
wiec, zaznacza się krytycznęmi momentami.* 

„Dla Austrji rok 1927 będzie krytycznym 
rokiem.  Zsznaczy się on politycznemi niepo- 
myślnemi posunięciami i kiepakiemi stosunkami 
gospodarczemi. Ustąpienie gabinetu i śmierć 
głowy państwa prawdopodobne. Jesienne miesią- 
ce najkrytyczniejsze. , 

„Rosję * sowiecką czekają ciężke przejścia. 
Rok 1927 przyniesie ze sobą niezadowolenie 
i niepokoje. Zupełny upadek hanćlu i przemy- 
słu, bezrobocie, nędzę, rozprężenie państwowe. 
Specjalnie krytycznym mieriącen jest luty.“ 

„Dla Czechosłowacji rok 1927 ma w zapa- 
sie różne zaburzenia i nieprzyjemności na tle 
politycznem. Również ruch  komunikaeyj- 
ny pozostaje pod nieprzyjsźnemi wpływa- 
mi, co ujawni się w zwiększonej ilości wypad- 
ków nieszczęśliwych. Organizacja armii robi 
postępy. Pozatem rok ten przyniesie Czechom 
nowe reformy społeczne i powiększy dobro- 
byt ogólny.* 

„W Jogosławji naogół krytyczne stosunki. 
Sytuacja gospodarcza i polityczna pozostawia 
wiele do życzenia. Zmiany w rządzie.“ 

„Na Węgrzech pokojowy i pomyślny rozwój, 
uwieńczony gospodarezemi i politycznemi suk- 
cegami. Luty jest miesiącem krytycznym, jak 
również marzec i koniec maja, pozatem listopad 
i grnudzień.* 

O Polsce ten 
wspomina. 


proroczy kalendarz nie 


Pola Negri. 


Sława Poli Negri (nasza rodaczka) nie daje spoko- 
ju całej rzeszy reporterów, pragnących za każdą cenę 


sensacyj. Niedawno rozpuszczono pogłoskę o rzekomych 
zaręczynach artystki z Rudolfem Valentino. co okazało 
się wierutnym wymysłem, następnie opisywano szeroko 
rozpacz Poli z powodu skonu utalentowanego artysty, co 
w rzeczywistości wcale nie miało miejsca, ostatnio zaś w 
wielu organach prasy rozpuszczono wieść, iż Pola Negri 
została ciężko ranna podczas katastrofy cyklonu, która 
nawiedziła Hollywood. 

W ostatnim przypadku jednak kolporterzy plotek 

zdali gruntowny egzamin ze swej ignorancji geograficznej, 
gdyż wytwórnie filmowe, a między innemi i wytwórnia 
Paramounta, w której pracuje Pola Negri, znajdują się 
w Hollywood w Kalifornji, podczas kiedy cyklon nawie- 
dził tylko półwysep Florydę i zniszczył maleńkie mia- 
steczko Hollywood, znajdujące się na wspomnianym pół- 
wyspie. 
í Chcemy zapewnić wszystkich wielbicieli talentu Po- 
li Negri,iż wielka artystka nigdy nie była narzeczoną 
Rudolfa Vaentino, nigdy publicznie przed reporterami 
nie okazywała swej rozpaczy, a wreszcie znajdowała się 
o kilkaset kilometrów od miejscowości, dotkniętych cy- 
klonem i wskutek tego nie mogła być ranną. Ostatnie 
kreacje Poli Negri, dopiero co wyvk:ńczone, są: „Bez- 
wstydna kobieta* i „Kwiat nocy*. Obrazy te niebawem 
wyświetlane będą na polskich ekranach. 


zn 


- Wiadomości potoczne 


Wąbrzeźżmo, dnia 29 listopada 1926 r. 


— Sprostowanie. W poprzednim n'r7e na- 
szego pisma zamieściliśmy notatkę, do której — 
jak to się często zdarza — zakradł się chochlik 
drukarski. Chodziło mianowicie o notatkę dono- 
szącą o urlopie Pana Starosty nasz”go powiatu. 
W dalszym ciągu tej notatki podaliśmy, że w 
sprawach administracji komunalnej zastępować 
będzie p. Kamiński. Otóż nazwisko to jest po- 
dane mylnie, gdyż w rzeczywistości zastępować 
Pana Starostę w sprawach wyżej wyszczegól- 
nionych — będzie pan Józef Kurzyński, do 
którego zainteresowani zwracać się winni przez 
cały okres urlopu p. Starosty. ś 

Przepraszając naszych Czytelników”: oraz 
osoby zainteresowane za. mimowolny 
błąd — niniejszem go prostujemy, prosząc o wy- 
baczenie nam tej drobnostki Redakcja. 

— Po raz ostatni przypominamy naszym 
Prenumeratorom tudzież tym wszystkim, którzy 
zostać nimi pragną — że zbliża się ostatni ter- 
min podpisywania zamówień na abonament na- 
szej gazety ną miesiąc grudzień. 

Kto do pierwszego nie uczyni zadość wy- 
maganiom poczty i nie podpisze zamówienia — 
ten po upływie tego terminu gazety naszej nie 
otrzyma — przez co narazi się własnóowolnie na 
utratę naszych trzech wysoce wartościowych bez- 
płatnych premij, składających się z s 

1. kalendarza ściennego na rok 1927 
2. kalendarza książkowego w formacie znane- 
go powszechnie kalendarza Marjańskiego 

— oraz 

3. z 2-giej części Słownika Wyrazów Obcych. 

Radzimy więc po raz ostatni — nie zwleka- 
jąc dłużej przywołać listonosza i złożyć na jego 
ręce zamówienie na prenumeratę, gdyż po nie- 
wczasie — zamówień żadnych poczta nieu- 
wzęlędnia. 

— Roraty. Niedziela wczorajsza otworzyła 
w tym roku okies Adwentowy. W kościołach 
odbywać się będą Roraty, tj. Msza Św. ku czci 
Matki Najśw., zaczynająca się od słów „Rorate 
coeli desuper... Salvatorem“, „Spuśćcie niebiosa z 
rosą Zbawieiela*. Szaty liturgiczne w czasie ad- 
wentowym są koloru fioletowego na oznaczenie 
ducha pokuty, jaki winien cechować życie kato- 
lików w tym okresie. W pierwszą niedzielę ad- 
wentu czytają kapłani ewangelję o przyjściu 
Chrystusa P. na ziemię po to, aby sądzić cały 
świat, wszystkie pokolenia ziemi. Ludzkość 
winna się na ten Sąd przygotować przez wia- 
rę i pokutę. 
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Nad czem radzili w ubiegłą sobotę nasi Ojcowie miasta. 


Sbbotnie zebranie Rady Miejskiej było bo- 
daj pierwszem w obecnej kadencji, zasiugują- 
cem na tę nazwę. Miało się wrażenie, jakby 
sgoła inny duch wstąpił w panów radnych. Za- 
miast dotychczasowych dłogich i bezprodukeyj- 
nych kłótni i sprzeczek osobistych po raz pier- 
wszyw sobotę zajęto się uczciwie sprawami mia- 
sta co bezwzględnie zasługuje nanajwyższe uzna 
nie ze strony calego społeczeństwa. Nawet do- 
tychczasowi podżegacze uprawiający kłótliwość 
z zasady — tym razem zachowywali się najzu- 
pełniej poprawnie. 

Należałoby jedynie życzyć panom radnym 
— a także i miastu, aby sobotni system obrad 
zapanował w Radzie Miejskiej na stałe, a wów- 
czas społeczenstwo może być pewne, że interesy 
miasta prowadzone będą wzorowo i nigdy nie 
zostąną wystawione na szwank — czego nieste- 
ty — dotychczas powiedzieć nie było można. 

Posiedzenie sobotnie zagaił jak zwykle p. 
prezes Grajewski o godz. 6.20, stwierdzając obec- 
ność 20 radnych. Z pośród nieobecnych uspra- 
wiedliwił się jedynie zast. przewod. p. Szczuka, 
który wyjechał w dłuższą podróż. Reszta nie- 
obeenych nieusprawiedliwións. Z łona Magistra- 
tu na posiedzenie przybyli p. p. burmistrz i rad- 
ca Grabowski. Protokołował asystent policyj- 
ny p. Budziński. 

Punkt pierwszy porządku dziennego opiewał 
sprawę obelg, rzuconych przez p. Makowskiego 
pod adresem t. zw. przybyszów, o które to obei- 
gi ujął się swego czasu p. Hajdel. W sprawie 
tej prezydjum Rady odbyło w piątek konferen- 
eję, której wyniki neleżalo ogłosić czego jednak- 
że z powodu nieobecności (przybył później) p. 
Makowskiego nie uczyniono, odkładając sprawę 
na koniec obrad. W dalszym ciągu obrad p. 
prezes Grajewski odczytał protokół sprawozdaw- 
czy z działalności Kasy Miejskiej za rok 1925. 
Sprawozdanie przyjęto do wiadomości przyczem 
jednak p. radny Abramowicz zakwestjonował 
sprawę udzielenia absolutorjam Zarządowi Ka- 
By, motywując swe wystąpienie tem, że w roku 
1925 obecny skład osobowy Rady jeszcze nie 
istniał. Sprawę tę wyjaśnił obecnym p. Bar- 
mistrz uzyskująe pełną aprobatę dla swych do- 
wodzeń. Niezależnie od tego — zabrał głos p. 
Nałęcz, który jako członek komisji rewizyjnej 
stwierdził, że wszelkie rachunki i dowody zga- 
dzały się przy rewizji najzupełniej. Ostatecznie 
Rada przyjmuje sprawozdanie nie biorąc jednak 
odpowiedzialności za ewentualne braki. 


W dyskusji zabierali głos pp. radni: Jezier- 
ski, Makowski, Grajewski, Abramowićz i Witek. 
Odpowiedzi na wszelkie kwestje udzielał p. bur- 
mistrz. Punkt drugi porządku dziennego opie- 
wał sprawę uchwalenia statutu etatów stanowisk 
służbowych dla pracowników gminy miejskiej 
Wąbrzeźno. 

W sprawie tej w pierwszym rzędzie zabrał 
głos p. Makowski proponując odłożenie sprawy 
— aby umożliwić radnym poznanie jej gruntow- 
ne. Bezpośrednio po p. Makowskim zabiera głos 
p. Abramowicz stawiając wniosek o wypłacenie 
urzędnikom uchwalonych 15 proc. dodatku ko: 
munalnego. Wniosek ten większością głosów 
zostaje przyjęty i zatwierdzony. W dalszym 
ciągu rozpatrzono sprawę opłat od t.;zw. auto- 
matów banzynowych (punkt 3) przyczem posta- 
nowiono pobierać od wiaścicieli wspomnianych 
automatów podatek w wysokości 100 zł rocznie. 

Punkt 4 obrad — a mian. wniosek p. Hajdla 
i Makowskiego proponujący obniżenie kar za 
zwłokę do wysokości '|, proc. większością głosów 
odrzucono, zatwierdzając wyż. wym. kary w wy- 
sokości 14 prać. 

Również uchwalono wyssygnować sumę 100 
zł na przeprowadzenie kontroli środków żywnoś- 
ciowych. 

Prócz tego przyjęto i zatwierdzono uchwałę 
magistratu dotyczącą wyasygnowania 100 zł ty_ 


— Długotrwałe ciepła w listopadzie. Już 
"od szeregu dni Europa znajduje się w sytuacjach 
baromętryeznych, które możnaby krótko schara- 
kteryzować w sposób następujący: Obszary wy- 
sokieh ciśnień zajmują kraje śródziemnomorskie 
oraz południe Rosji, natomiast w pasie, w któ- 
rym są położone: Islandja, Anglja, Skandyna- 
wjai północna połowa Rosji, rozwijają się głębo 
kie niże barometryczne. Niże te przenoszą się 
jednocześnie naogół w kierunku z południo*za- 
chodu na północny-wschód. 


Wskutek tego już od dłuższego czasu mamy 
wiatry, wiejące, zależnie od sytuacji, z zachodu, 
południa i wschodn ew.z kierunków pośrednich. 
Brak natomiast jest zupełnie wiatrów z kierun- 
ków północnych. Inaczej mówiące nad Polską 
ustawicznie przepływają masy mniej lub więcej 
ogrzanego i dość suchego powietrza i tem tlu- 
maczy się wysoka temperatura jaką obserwuje- 
my od paru tygodni. Tak samo tłamaczy się 


nikłość opadów i z powodu braku wilgoci w po- 
wietrzu nie może ńastąpić kondensacja pary wo- 


tulem subweneji na zakup ubrań dziecięcych 
(punkt 7) oraz 30 zł tytułem subwencji na cele 
L. O. P. P. 

Niezależnie od powyższego — Rada Miej- 
ska postanowiła wyasygnowsć l. 17 zł na re- 
mont koła przy sikawce Strsży Ogniowej 2. 30 
ai na zapłacenie medali pamiątkowych które w 
dniu Święta Niepodległości Ameryki wręczono 
Bractwu Strzeleckiemu 350 zi na zakup ekwi- 
punku dla woźnych miejskich 4. 220 sł na re- 
mont pieców w szkole/Wydziałowej. Następnie 
na skutek wyczerpujących dowodzeń p. Burmi- 
Btrza — postanowiono zatwierdzić nowy poda- 
tek w wysokości 2 groszy od głowy — na opla- 
cenie składki do t. aw. Związku Miast, z czego. 
miasto osiągnie znaczne korzyści, stokrotnie 
przewyższające pod względem doniosłości — su- 
my wpłaconych składek. 


W dalszym ciągu obrad p. przewodniczący 
odczytał pismo p. Wojewody donoszące, że P 
Gaszyński nie został zatwierdzony na stanowi 
sko radcy Magistratu. Sprawę tę jednak posta- 
nowiono odłożyć do przysziego posiedzenia Rady. 

Ostatni punkt obrad, t. j. sprawę p. Hajdia 
cla Makówski po krótkich debatach postenowio- 
no raz jeszcze odłożyć na wniosek p. Grajewskiego. 


Po załatwieniu wszystkich spraw i wyczer” 
paniu porządku dziennego — przystąpiono do 
t. zw. wolnych głosów — przyesem w pierw 
szym rzędzie przyjęto zaproszenie p. Nałęcze, 
skierowane pod adresem Magistratu i Rady 
Miejskiej, aby zwiedzono dokładnie szkołę Pow- 
szechną męską, selem zbadania wszystkich bra- 
ków jej, na które uchwalono subwencje. Prócz 
tego mówca poruszył sprawę naprawy ustępów 
szkolnych, na który to cel nie postanowiono wy- 
asygnować sumy na kanalizację, przyczem p. 
Burmistrz wyjaśnił dlaczego naprawy nie usku- 
teczniono dotychczas. 


Poruszono również sprawę kredytów na dala 
sze zatrudnienie bezrobotnych, których miasto 
nasze liczy 97 osób. Ostatecznie zdecydowano, że 
w nejbliższych dniach znajdzie około 50 bezro 
botnych pracę przy regulacji strugi wąbrzeskiej 
i toruńskiej, 10 ludzi — przy tłuczeniu kamie- 
ni na szosie -— resztą zaś zajmie się komisja 
bezrobotnych z p. Burmistrzem na czele — i za 
wszelką cenę wystara im się o zajęcie bądź przy 
odwadnianiu ul Kolejowej (12 ludzi) bądź też 
przy innych robotach publicznych. 


Po uzyskaniu wyjaśnienia na pytanie p: 


Piotrowskiego dot. taniego wegla dla bezrobot- 
nych — tenże sam p. P. zaproponował Radzie 
wspólną fotograf ję. 

Na wspanisły ten wniosek, odpowiedział p: 
Grajewski radząc tę sprawę odłożyć na jakiś czas aż 
do wyboru nowego radcy magistrackiego prosząc, 
aby wówczas — choć na ten jeden moment Ra- 
dni stawili się w komplecie. 


W dalszym ciągu zabrał głos p. Makowski: 
prosząc o zareferowanie na przyszłem posiedze 
niu sprawy zbyt licznego uczęszczania uczniów 
do szkoły dokształcającej, poczem zainterpelował 
p. burmistrza w kwestji zwolnienia p. Gaszyń- 
skiego ze stanowiska decernenta elektrownii nie- 
zatwierdzenia go na radcę miasta,na co otrzymał 
wyczerpujące wyjaŚnięnia. 

Na zakończenie poruszono jeszcze sprawę 
nieobecności członków Magistratu na zebraniach 
Rady, sprawę badania i regulacji cen oraz pow- 
tórnie — sprawę szkoły doksztalcającej — na co 
wyczerpującej odpowiedzi udzielił p. Burmistrz 
ip. Nałęcz. 

Na tem obrady zakończono. Pó podpisaniu 
protokołu przez pp. Witka, Makowskiego i Ol- 
szewskiego — radni rozeszli się — jak się zdaje 
— bardzo zadowoleni z siebie, dziwiąe się pew- 
nie, że posiedzeńie odbyło się tak spokojnie. 

Oby tsk było i nadal! 


dnej; wskutek tego bywają częstokroć dnie, gdy 
opadów na całym obszarze Polski niema zupełnie. 

— Wyrodny synalek. W ubiegły piątęk 
tutejszej policji udsio się przytrzymać niejakie- 
go Jana Wisza z Wąbrzeźns, młodzieńca lat 18, 
który przed niedawnym czasem dopuścił się 
szeregu kradzieży na szkodę swego własnego 
ojca oraz niektórych znajomyeh. Oczywiście 
-- obiecującego młodziana nieswłecznie posta- 
rano się unieszkodliwić — osadzając go za krat- 
kami. Najprawdopodobniej otrzyma on za swe 
wspaniałe czyny słuszną nagrodę — w postaci 
paru lat domu poprawy. Policja czyni w tym 
kierunku staranie, które jak się zdaje — uwień- 
czone zostaną nailepszym skutkiem. Tymczasem 
wesoły synalek w ciazy okratowanej celi rozpa- 
miętywa swą przeszłość — i robi rachunek swe- 
go czarnego sumienia. 

— Kradzież sieci. Przed kilkoma miesiąca- 
mi jakiś łajdak z pod najciemniejszej gwiazdy 
dopuścił się zaiste niecodziennej kradzieży na 
szkodę dzierżawcy miejskich jezior p. Malskiego. 
Oto skorzystawszy z nieobecności pana dzierża- 
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wcy wspomniany wyżej łajdak — skradł niespo- 
dziewającemu się niczego podobnego obywatelo- 
wi — sieci na ryby. 

Oczywiście zaalarmowana natychmiast poli- 
cja wszczęła niezwłocznie poszukiwania, które 
niestety przez kilka miesięcy nie dawały żadnego 
wyniku. Dopiero w nocy z dnia 26—27 b.m. uda- 
ło się policjantom wpaść na trop właściwego spra- 
wcy kradzieży, którym okazał się Stefan Kamiński 
z Wąbrzeżna działający wspólnie ze swym zło- 
dziejskim przyjacielem Hieronimem  Jarzyńskim. 
Oczywiście za tak niezwykły czyn amatorów 
sieci spotkała natychmiastowa nagroda w posta- 
ci bezpłatnej, kwatery wiktu i dobrego opierunku 
w gmachu rządowym za kratkami. Niecnie okra- 
dziony dzierżawca ujrzał się nakoniec po tylu 
miesiącach znowu szczęśliwym posiadaczem wspa- 
niałej sieci już o 50 procent zepsutej ku wielkiej 
swej radości i zadowoleniu. 

— Pijaństwo. Szklany bóg znów zatryum- 
fował w naszem mieście. Corazto większe zastę- 
py wiernych zalegają jego świątynie recte knajpy 
modląc się doń z zawziętością godną lepszej sprawy. 
Wystarczy późnym wieczorem przejść się w po- 
bliżu jakiegokolwiek szynku — aby stwierdzić 
osobiście, jak gorliwie ludziska niszczą alkohol 
w stanie rozcieńczonym (zapewne z wielkiej nie- 
nawiści do pijaństwa). 

ostatni piątek policja zmuszoną została 
udzielić bezpłatnej kwatery kilku bardziej za- 
wziętym obywatelom, którzy wypełniwszy swe 
żołądki aż po same gardła alkoholem — usiło- 
wali wywołać rewolucję na ulicy — i z porząd- 
nego miasta uczynić dom warjatów. Usiłowaniom 
tym przeszkodziła jeszcze w porę policja — tłu- 
macząc nieszczęsnym „abstynentom“, że na ulicy 
nie można się tak skandalicznie zachowywać jak 
w Sejmie czy w innej jakiej Radzie Miejskiej. 

Niestety — przedłożenia reprezentantów spra- 
wiedliwości pozostały bez widocznego skutku — 
tak, że znudzeni nakoniec policjanci ujrzeli się 


w sytuacji zgoła beznadziejnej — z której jedy- 
ne wyjście prowadzi do kryminału. 
l oto stało się, że obywatele — eleuterycy 


spoczęli wśród nocnej ciszy na twardych deskach — 
w areszcie miejskim! 

Identyczny niemal wypadek zdarzył się rów- 
nież w sobotę. Tym razem jednak rola policjan- 
tów zredukowaną została do roli — tragarzy — 
albowiem czciciele szklanego boga byli gruntow- 
nie i dokładnie podobni do martwych brył — 
albo do innych posągów. Oczywiście i tym ra- 
zem przytułkiem sprawiedliwych (bo śpiących) 
obywateli stał się areszt miejski! — 

Nieodstraszeni tym przykładem — coraz to 
inni reprezentanci naszego grodu wstępują dobro- 
wolnie do kasty czcicieli szklanego boga — tłu- 
mnie nawiedzając jego świątynie — t. j. knajpy 
i szynki. 

Czyby nie dało się jakoś ostudzić te pijackie 
zapały i powstrzymać gorliwych neofitów od dal- 
szych ekscesów? 


— „Nieboszczyk Rozkwas'. Onegdaj po- 
daliśmy wiadomość z Kartuz, że zgingł tragicz- 
ną śmiercią znany siłacz Jan Rozkwas. W cza- 
sie popisu na rynku miał przejechać przez nie- 
go samochód, na którym siedzieło sześć osób i 
stało się tak fatalnie, że złamał mu kręgosłap. 

Wiadomość ta jest w zupełnacści nieprawdzi- 
wą albowiem onegdaj zjawił się w exspozyturze 
„Ilustr. Kurjera Codziennego“ w Katowicach 
p. Rozkwas i oświadczył, że cieszy się zupełnem 
zdrowiem czaje się dobrze. Możliwe, że jakiś 
inny siłacz podszył się pod jego nazwisko. 

— Nie należy się zwracać wprost do 
M-stw. Ministerstwo spraw wewnętrznych ko- 
munikuje, iż wszelkie podania ustna i pisemne 
kierowane wprost do władz centralnych mie 
będą stanowezo uwzględniene. Wnioski te na- 
jeży przedkładać wpierw władzom lokalnym. 

— Znaczki pocztowe z podobizną Chopi- 
na. Gen. Dyrekcja Poczt i Telegrafów wyda 
w najbliższym czasie, w związku Z uroczyatoś- 
celami na cześć wielkiego mistrza nowe znacz- 
ki. Inicjatywa w tym kierunku wyszła ze stro- 
ny niedawno zorganizowanego towarzystwa 
szerzenia sztuki polskiej wśród obeych. 

— Golub. (Złote gody) W czwartek, dnia 
2 grudnia obchodzą małżonkowie Teodori Kor- 
nelja z Marchlewskieh Uździńscy swe 50 letnie 
pożycie małżeńskie. Oby Bóg najwyższy udzie- 
lił im jeszcze długich lat zdrowia jaknajlepsze- 
go. (My z naszej strony życzymi ad multos 
annos, Red.) : 
, — Toruń. (Zgon najstarszej obywatelk! 
miasta.) Zinerłą tu 106 letnia Radkowska, która 
była najstarszą osobą naszego miasta. 

— Działdowo. (Zderzenie parowozów.) Dnia 
19 listopada br. o godz. 17 minut 33 na salaku 
Iłowo — Grudziądz najechał wyjeżdżający ze sta- 
cji Działdowo w kierunku Grudziądz pociąg oso- 
bawy nr. 615 na parowóz jadący luzem w rozkła- 
dzie 6178 zL idzbarku do Działdowa a zatrzyma- 
ny przed sygnałem wjazdowym staeji Działdo- 
wo, wskazującym „stój.“ 

,.,Wskutek wypadku dwa parowozy, a miano- 
wicie parowóz pociągu ur. 615 i nejechany pa- 


lego, a wóz bsgażowy 1 je 
riego uszkodzenia. Po- 
wykoleił sie. Konduk 
ydróżna doznali lekkiego 
obrażenia  cielesi ego. Rannym udzielono na 
miejscu wypadku pomocy lekarskiej. Pociąg 
ratunkowy przybył na miejsce wypadku o godz. 


rowóz doznały pow "aż! 
den wagon osobowy lek 
nadto wagón bagaż: wy 
tor poc iągu I je ina 


18 minut 48. Usunięcie przeszkody na torze 
rWałlo 3 godziny. Dochodzenie kolejowo - karne 
jest w toko. 

— Gdynia. (Dyletancka robota) Wakntek 


kilku gwałtownych burz na Baltyku jakie mia- 
ły miejsce w dniach ostatnich, zostało podmyte 
molo południowe portu handlowego, wskutek 
czego 50 metrów toru kolejowego. leżącego na 
molo, uległo zniszcze 1iu. 


— Poznań. (Pod wpływem cudu.) W związ- 
ku x cudownemi objawieniemi N. Marji Penny 
w Słupi (koło Środy), właścieiel folwarku, na 
którego ziemi mają miejsce objawienie, oczekuje 
z niecierpliwością wyniku badań kanonieznych, 
by w razie nstalenia przez władze duchowne 
faktu cudu, przejść z protestantyzmu na wiarę 
katolicką. 

— Pniewy 
18 bm. przybył do 


Ks. Prymasa.) Daia 
prawie niespodzianie 


(Wizyt i 
Paies 


Naj rzewieleb rejszy Ks. Pry mxs Hlond w te- 
warzystwie swego kapelana i członka MKapitały 
poznańskiej, ks. kanonika Zakrzewskiego. Wieść 


o mającym nastąpić przyjeździe Ks. Prymasu 
rozniosła się w dekanacie Lwowieckim [lotem 
blyskuwiey. Nasz dzielny burmistrz, p. Śmiecz- 


chalski, kazał ponstewiać w mieście bramy try- 


umfalne, miasto było udekorowane flsegami o 
barwach narodowych i SEDIR Ludność wy- 
biegła na ulice, prowa :dzące cd dworca do koś- 
ciołe parsfjalnego Da rdao tłumnie. W jeżdżające- 
go do miasta Ks. Areypasterza powitano Z en- 
tuzjazmem. Pobyt a Prymasa w Pniewach 
był krótki. Ka. Arcypesterz powitany przez 
Darhowieństwo i reprezentacje miasts zwiedził 
szczegółowo zakład wychowawczy Św. Olafa 
Sióstr Urszulunek i udzielił wielu wiernym s3- 


krótwkiem 
Prymas 


rzmowania, poczem pa 
śniadaniu na probostwie opuścił Ka. 
Pniewy o godz. 1 w prłudnie. 

— Łódź. (Potworny mord na tle milości.) 
Rozegrała się w Łodzi mrożęca krew w żyłach 
tragedja. Niejaki Kowalski, sublokator Zygma- 
nowskich zamordował siekierą Zygmanowską, 
poczem sam się rzucił na brak z 4-tego piętre, 
ponosząc Śmierć na miejsc u. Podłożem tej stra 
sznej tragedji jest miłość, jaką Kowalski ży wił 
do Zygmano wskiej bez wzajemności. Utwierdza 
nas notatka, którą zabójes i semobójea napisał 
przed śmiercią w te słowa: „Wiersaj ukochana, 
jak się stelo, tak być musialo, abyśmy rszem 
zmarli. Dla szczęścia tom u zy oił*. Ciężko ran- 
na Zygmanowska po przewiezieniu do szpitala 
zmaria. 


kramentu bie 


Czytajcie i rozpowszechniajcie 
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Przetarg przymusowy 


Dnia 1 grudnia 1926 r o godzinie 
10 tej przed poł sprzedawać będę naj- 
więcej dającemu za natychmiastową za- 
płatę gotówką u p. Stafana Buszczyń- 
skiego w Mgowie. 4 
maszyną do pisanie, szafę żels= 
zna, 14 fałówek eszrmobe strych | 


Główere eszi, Komornik sądowy, Wąbrzeźmo. 


Er 


Tylko tu ikupuje i płaci się naj- 
wyższe ceny za skóry od lisów 
kun, tchórzy, wyder, zaję- 
cy iinne, Również ku- 
puje i płaci maj- 
wyższe ceny 
za końskie 
włosy 


Feliks Wiśniewski, wąbrzeźno, tel. 138 


obok spteki 
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ROZMAITOŚCI. 
Niedz ela bez tańca, 


Burmistrz Amsterdamu wydał rozgorzączenie 
wzbraniające wszelkich teńców w niedzielę. „Ta- 
niec* tłumaczy on, „jest nagannem zajęciem, dla 
któręgo wyatarcza sześć dni w tygodniu, w Die- 
dzielę przeto należy siedzieć spokojnie w domu“. 
Zakaz ten wywołał niezadowolenie w csiem mieś- 
cie. W protestach wzięli udział nawet poważni 
profesorowie uniwersytetu. Ożywionej dyskusji 
ua ten temat poświęca prasa holenderska wiele 
miejsca. 
Rozwiana\ legenda 


Nadzieje różnych spekulantów na wydobywanie 
złota z wody morskiej rozwiał ostatecznie znany 
uczony niemiecki, profesor Fritz H»ber. Poddał 

n ścisłej analizie 5.000 próbek wody czerpanej 
w morzach rozmaitej długości i szerokości geo- 
graficznej. Wynikiem tych badań było stwier- 
dzenie obecności złota, w ilościach jednak jedne- 
go miligrama przeciętnie na tonnę wody! (ra 
więc niewarta Bieezk;! 


Zabawna historja króla belgijskiego. 


Podczas ostatniego pobytu króla belgijskiego 
w Stokholmie s okazji Ślubu jego syna zdarzy- 
jla mu się następująca przygoda 

Pewnego ranka wstał on wcześniej, aby spo- 
kojnie sobie obejrzeć miasto. Dla niepoznaki u- 
brał się po cywilaemu i w swym kapeluszu z sze- 
rokiemi skrzydłami wyglądał raczej na profeso- 
rs, niż pa króle. Pałac królewski opuści on 
koło 8 rano, a w godzinę później już wracał. 
Przez ten czas zmieniła się warta przed zem- 
kiem. Obaj gwardziści, trzymający straż nie 
widzieli go nigdy. Nie ehcieli go więc wpuścić 

— Obcym wstęp wzbroniony! — powiedzie- 
li grzecznie lecz stanowczo. 

— Je suis le roi de Belges! 

Wartownicy spojrzeli po sobię: 
li po france uskn. 

— I bin the King of Belg inm! 

Waærtownicy dalej nie nie zrozumieli. 

= Nie wolno nikomu wchodzić do zamku! 
Powtórzył jeden z nich już niecierpliwie. — Pro- 
szę iść sobie dalej! 

Król Albert, zrozpaczony, starałaię wygrze” 
bać ze swej pamięci jakieś szwedzkie wyrazy, ale 
prócz powtarzanego kilkakrotnie: „Kung Belg, 
Kang Belg...* którego dalej nierozumiamo, nie 
umiał nie pewiedzieć. Wreszcie jeden z żołnie- 
rzy stracił cierpliwość i rzekł do swego towa- 
rzysza: 


nie rozumie- 


— To musi być jakiś warjat. Pójdę : zate- 
legra ase do policji, aby go stąd zabrali. A ty 
pilnuj go, że b się nie wślizguął do zamku! 

I wszedł do środka. Po drodze spotkał ofi- 
cera, któremu opowiedział tę historję, a cfiur 


ciekaw widoku „warjata* wyszedł sam przed 
bramę. Ledwie jednek wyszedł krzykną! prze- 
rażony: 

— Ależ to wy poszaleliście! Przesieź to król 


Bzczność ç 
Wesele sułtańskie. 


belgijski! prezentuj broń! 


"Sym abliana Maroka żeni się 4% Córka Drszy 
atakent loki.. . Wesele będzie obch' dzoňe z prze- 
pychem, jaki wymysli może tylko fautnzja arabe 

anann mma 


o godz. 10', 


Hotel i Restauracja 
pod „BIAŁYM ORŁEM" 
wase: Fronotorek Seymoński 

Telefon 5 


Polecz a swą znaną z dobroci i tanich 
cen polsko- -francuską kuchnię pod 
kierownictwem kuchmistrzyni 
Spis potraw: 


WTOREK 
I. Zupa ryżowa lub rosół? z kluskami. 
II. Kotlet na biało cielęcina nad iewa- 
na słoniną w papryce. II. Pieczeń 
wieprzowa z kapusta geś » jabłkami 
wątróbka z cebulką. IV. Kompot. 


ŚRODA 
I. Zupa kalafiorowa lub rosół zryżem 
Ii. Wątró"ka duszona noga z kapustą 
II. Kura pieczona sznrcel ponerowany 
Kotlet węgierski. IV. Lexumina 
CZWARTEK 

I. Zopa grochowa lub resół z gwia- 
zdkami. II. R'lady z kapustą słodką 
parówki. III. Gssler pieczony pieczeń 
wołowa befsztyk po angielsku. IV. Ja- 
błka w cieście. 


Ala kart we wielkim wyborze. — 


Dla urzędników 10 ', zniżki 
Własne auto do dysp. dla gości 
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W środę, dnia 1 grudnia 1926. r 
przed południem będzie | , 
dozór Kościelny w Kowalewie licyto 
wał najwięcej dającemu za gotówką c/a 


100 drzew 


o grubszej średnicy nadających się do 
celów użytkowych. 
Zbiórka na starym katolickim cmen- 
«Și terzu przy ulicy Toruńskiej 


Poszuknje się wolnego 


pomieszkania — 


2 lub 3 poroje z Kuchnie 
Zgł. z podaniem ceny doekspedycji 
Głosu Wąbrzeskiego pod Nr. 1001 


Zaden inny naród 
na świecie, tylko 
Polacy,żywiąopła- 
cają,tuczą,bogacą 


DO BR OWOLNIE 


O to 


chodzi takiema sułtanowi aczkolwiek 


ska i kosztować będzie bajeczne sumy. 
zresztą nie 
i to interesuje praktyczny zniysł Kurcepejczyka 
Otóż na same iluminacje przeznacza się ua 3.000.001 
fr. franc. na póchód weselny 800.000 fr., na pie- 
czywo, herbatę i łody 140.000 fr. Główny fes- 
tyn podczas nocy będą oświetlały Świece i po- 
chodnie tylko za 200000, przyczem będzie sie 
też puszczało fajerwerki za 100 000 frank. 600.000 
fr. odpadnie dla ubogich. 

Narzeczeni nie zobaczą się aż de ślubu. Do- 
piero w dniu wesela zjawi się jedno przed dru- 
giem we wspaniałych 1 fantastycznych atrojach. 
— Szkoda, że nie można być przy tem. 


Orszak ślubny pochłonięty przez ziemię 


Dzienniki angielskie donoszą o straszliwym 
wypadku, jaki zdarzył się podczas ostatniego 
trzęsienia ziemi na Korei. 

W jednej z tamtejszych miejscowości odby- 
wał się uroczysty obrzęd zaślubin Córki wyso- 
kiego dygniturza z młodym szlachcicem. Przy- 
była około 300 osób. M- in. kilka rodzin an- 
£ielskirh. 

Podczas toastu wznoszonego na cześć pań- 
stwa młsdych, zadrgała negle ziemia 1 począi 
się chwiać dom. Nim goście spostrzegli niebez- 
pieczeństwo, otworzyła w podłodze przepaść, 
która pochłonęła parę młodą i zebranych gości. 
Zsledwie kilkanaście osób zdołało się otslić wy- 
skazując z walącego się domu. 


Co go uderzyło w Anglji. 


Ośm „osobliwości“. 


Pewien turysta amerykański po powrocie do 
kraju zakomunikowal swoim rodakom nestępu- 
jące osobliwości. które zwróciiy jego specjalną u- 
wagę podczas pobytu w Anglji: 1) wielka ilość 
żebraków na ulicech Londynu, 2) kwiaty w bu- 
tonierkach mężczyzn, 3) ogródki przed większo- 
ścią domów, 4) umiejętne ruszanie i zatrzymy- 
wanie Się autobusów, 5) spokojuy wyraz twa- 
rzy robotników miejskich i wiejskich, 6) inten- 
sywna zieleń liści na drzewach, 7) ciągłe powta- 
rzanie „proszę i dziękuje" przez konduktorów 
tramwajowych i 8) wszechstronne wykszatałce- 
nie poliejantów londyjskich. 
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silne 


Żrębee 


od 3 do 6 miesięcy 
kupuje 
Dom Sosnówka 
Tel. 159 Wąbrzeźno 


UNIEWAŻNIAM 
zagubioną książkę 
wojskową wydaną 
jajo P.K.U. Toruń 
M. Gruszka 
Myśliwiec 


Dozór kościelny 
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ati „Glos Wabrzeski“ : 


trzy miljonowa ar- 
mję nieprzyjaciel- 
ska żydowską, ku- 


Rozpowszechniejcie 


pe at ki 

dz upa 4 
"m i APTIT zd „Glos Wabrzeski 
i ASS A E ów WE TOK AIRA OR EZ e 


N 


